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Informacje prawne

Niniejsza publikacja ma charakter wyłącznie edukacyjny i informacyjny oraz jest 
wyrazem osobistych poglądów i doświadczeń autora. Jej celem jest ogólne omó-
wienie zagadnień związanych z budowaniem majątku oraz równowagi finanso-
wej, inwestowaniem oraz ochroną majątku.

Treści zawarte w niniejszej publikacji nie stanowią rekomendacji finansowej ani 
inwestycyjnej, ani analizy inwestycyjnej. Nie stanowią również informacji pro-
mującej lub sugerującej określoną strategię inwestycyjną w rozumieniu obo-
wiązujących przepisów prawa, w szczególności rozporządzenia Parlamentu 
Europejskiego i Rady (UE) nr 596/2014 (MAR) oraz przepisów wydanych na jego 
podstawie. Publikacja nie stanowi również zindywidualizowanej rekomendacji 
do nabywania, zbywania lub utrzymywania jakichkolwiek instrumentów finan-
sowych, papierów wartościowych oraz innych aktywów.

Treści zawarte w książce nie stanowią porady prawnej, podatkowej, finansowej 
ani inwestycyjnej oraz nie mogą zastępować indywidualnej analizy konkretnego 
stanu faktycznego czy konsultacji z wykwalifikowanym doradcą. Inwestowanie 
wiąże się z ryzykiem, w tym z możliwością utraty części lub całości zainwestowa-
nych środków. Każda sytuacja majątkowa, rodzinna, finansowa i podatkowa wy-
maga odrębnej oceny i w razie potrzeby konsultacji z odpowiednim specjalistą. 
Autor i wydawca dokładają należytej staranności w celu przedstawienia in-
formacji w sposób rzetelny i zrozumiały, jednak nie gwarantują, że wszystkie 
informacje są kompletne lub wolne od błędów. Autor i wydawca nie ponoszą 
odpowiedzialności za decyzje podjęte na podstawie treści zawartych w niniej-
szej publikacji ani za ich skutki. Publikacja przedstawia stan wiedzy autora oraz 
stan prawny aktualny na dzień jej ukończenia lub przekazania książki do druku 
i może nie uwzględniać późniejszych zmian. Autor i wydawca nie zobowiązują 
się do aktualizowania treści publikacji ani do informowania o takich zmianach.

Wszelkie prawa do publikacji są zastrzeżone. Kopiowanie, zwielokrotnianie, roz-
powszechnianie udostępnianie lub wykorzystywanie niniejszej publikacji — w ca-
łości lub w części — bez uprzedniej pisemnej zgody wydawcy jest zabronione.
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CZĘŚĆ I

SPRAWY ZASADNICZE  
W FINANSACH OSOBISTYCH
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RZECZ NR 1

ZAAKCEPTUJ SIEBIE I SWOJĄ SYTUACJĘ,  
JAKAKOLWIEK BY BYŁA

Pieniądze ani sytuacja finansowa nie mogą być powodem 
do wstydu. Piszę to ze świadomością, że możesz czytać tę 
książkę, będąc dzisiaj w szczególnym momencie życia. Możesz 
mieć stabilną sytuację finansową i szukać jedynie sposobu na 
spokojniejsze budowanie majątku, lepsze inwestowanie albo 
zabezpieczenie swojej przyszłości. Możesz też być zmęczony 
ciągłym stresem, kredytami, długami, presją życia i poczuciem, 
że od dawna nie kontrolujesz własnych finansów. Możesz być 
po rozwodzie. Po nieudanym biznesie. Możesz dobrze zarabiać, 
ale jednocześnie mieć kompletny chaos w wydatkach. Możesz 
dopiero wchodzić w dorosłe życie i nie wiedzieć nawet, od czego 
właściwie zacząć. Niezależnie od tego, w jakim miejscu dzisiaj 
jesteś, pierwszy krok wygląda dokładnie tak samo. Musisz za-
akceptować rzeczywistość dookoła siebie taką, jaka ona jest. 
Bez tego nie da się przejść dalej.

Nie da się uporządkować finansów, jeśli przez cały czas ucie-
kasz od własnej sytuacji. Nie da się budować spokojnego ży-
cia, jeśli jednocześnie próbujesz ignorować to, co jest częścią 
Twojej codzienności. Każda zmiana zaczyna się od zaakcepto-
wania punktu wyjścia. Nawet wtedy, gdy jest on trudny, niewy-
godny albo po prostu bolesny.
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To siłą rzeczy oznacza zaakceptowanie siebie. Swoich potrzeb, 
błędów, wcześniejszych decyzji, słabości i tego, co doprowa-
dziło Cię do miejsca, w którym dzisiaj jesteś. Nie chodzi tutaj 
o ocenianie siebie. Chodzi o nazwanie sytuacji, w której jesteś, 
i tego, co rzeczywiście czujesz. Robisz to sam wobec siebie. 
Nikomu nie musisz się z tego tłumaczyć. Nie musisz nikomu 
o tym opowiadać. Ale sam przed sobą musisz być uczciwy.

Zaryzykuję twierdzenie, że bardzo dobrze czujesz, jaka jest 
Twoja sytuacja finansowa. Gdzieś podświadomie wiesz przykła-
dowo, czy żyjesz ponad stan albo w ciągłym lęku o przyszłość. 
Wiesz, czy wydajesz za dużo albo wręcz przeciwnie — nie mo-
żesz pozwolić sobie na rzeczy, o których marzysz. Wiesz, czy 
pracujesz wyłącznie po to, aby utrzymać poziom życia, który 
ma dobrze wyglądać z zewnątrz. Wiesz również, czy Twoje wy-
datki wynikają z realnych potrzeb, czy raczej z emocji, presji 
otoczenia albo potrzeby udowodnienia czegoś sobie lub innym 
ludziom.

Czasami człowiek tylko nie chce tego nazwać wprost. Nie chce 
wypowiedzieć tego, co tak naprawdę już od dawna wie. Dobrze 
jest jednak świadomie to nazwać. Po prostu nazwać. I od razu 
to zaakceptować. Jeżeli Twoje życie finansowe wygląda dzi-
siaj właśnie tak, to znaczy, że coś Cię do tego punktu dopro-
wadziło. Nie szukajmy winnych. Nie rozliczajmy przeszłości. 
Ale zamiast tego zróbmy wspólnie coś znacznie ważniejszego. 
Spróbujmy spokojnie ustalić, co naprawdę ma miejsce. Zanim 
przejdziemy do inwestowania, oszczędzania, budowania ma-
jątku czy zabezpieczania przyszłości, odpowiedz sobie na sześć 
bardzo ważnych pytań.
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Po pierwsze: ile naprawdę zarabiasz? Nie tylko z pracy, ale 
ze wszystkich źródeł. Jakie masz dochody, doświadcze-
nie, umiejętności i czy masz możliwość zwiększenia swoich 
zarobków.

Po drugie: ile naprawdę wydajesz? Nie chodzi o idealne tabelki 
i analizowanie każdego paragonu. Teraz chodzi raczej o zro-
zumienie własnego stylu życia. O zobaczenie, ile kosztuje Cię 
normalne funkcjonowanie. Jakie wydatki są stałe, które są ko-
nieczne, a które pojawiają się głównie dlatego, że poprawiają 
nastrój albo pozwalają na chwilę zapomnieć o stresie.

Po trzecie: jakie masz zobowiązania? Kredyty, pożyczki, raty, 
leasingi, zaległości, limity na kartach kredytowych. Ale rów-
nież pożyczki od znajomych czy rodziny. To także są zobowią-
zania, nawet jeśli nikt dzisiaj nie żąda od Ciebie natychmiasto-
wego zwrotu pieniędzy.

Po czwarte: czego się boisz? Utraty pracy? Choroby? Samo- 
tności? Tego, że kiedyś sobie nie poradzisz? Że wszystko nagle 
zacznie się rozpadać?

Po piąte: co naprawdę daje Ci pieniądze? Jakie masz kompe-
tencje wynikające z tego, co lubisz robić, ale również z tego, co 
po prostu musisz robić? Co kiedyś robiłeś dobrze? Co lubisz 
robić? Jakie masz doświadczenie, kontakty, wiedzę albo talent, 
który można rozwijać?

I wreszcie szóste, najważniejsze pytanie: co robisz dla siebie, 
a co wyłącznie po to, aby coś komuś udowodnić?
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Przemyśl te pytania spokojnie. Naprawdę spokojnie. Wiem, 
że odpowiedź na część z nich może być trudna. Ale pamiętaj 
o jednej rzeczy. Naprawdę nie ma nic wstydliwego w trudnej 
czy złożonej sytuacji finansowej i osobistej. Może straciłeś pie-
niądze na inwestycji. Może wszedłeś w zły biznes. Może popeł-
niłeś błędy, zawierając niekorzystną umowę. Może zaufałeś nie-
właściwym ludziom. Może dałeś się oszukać. To już było. Nie 
wracamy do tego. Nie możesz budować przyszłości w oparciu 
o ciągłe poczucie winy, wstydu albo wewnętrznego karania sa-
mego siebie. To do niczego nie prowadzi. Nie cofa czasu. Nie 
rozwiązuje problemów. Bardzo często jedynie jeszcze bardziej 
odbiera człowiekowi siłę do działania.

Masz prawo dalej siebie lubić i szanować. Spojrzeć na własne 
życie bez ciągłego poczucia winy, wstydu albo porównywania 
się z innymi ludźmi. To, co wydarzyło się wcześniej, mogło być 
trudne, mogło być błędem, mogło kosztować Cię pieniądze, re-
lacje albo spokój, ale nadal pozostaje tylko częścią Twojego 
życia, a nie jest jego końcowym rezultatem. Teraz ważniejsze 
jest coś innego: żebyś przestał uciekać od rzeczywistości i za-
czął patrzeć na nią spokojnie.

A teraz możemy iść dalej.

Pamiętaj!

Nie zmienisz życia, dopóki nie odważysz się  
uczciwie na nie spojrzeć. Punkt wyjścia nie jest wyrokiem.  
Jest początkiem zmian.
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RZECZ NR 2

UPORZĄDKUJ WSZYSTKIE SWOJE 
ZOBOWIĄZANIA

Mamy już za sobą pierwszy, najważniejszy krok — spokojne, 
szczere spojrzenie na własną sytuację finansową.

Idźmy dalej i zajmijmy się kwestią zobowiązań, czyli Twoich 
długów. Mają one najbardziej obciążający wpływ na jakiekol-
wiek planowanie finansowe, dlatego należy to zagadnienie 
pogłębić. Trzeba uporządkować je bardziej niż tylko poprzez 
samo oszacowanie długów, tak jak zrobiliśmy to w poprzednim 
kroku. I bardzo ważne jest to, abyś dobrze zrozumiał sens tego 
rozdziału. Nie chodzi jeszcze o zastanawianie się, w jaki spo-
sób spłacić długi ani o podejmowanie decyzji dotyczących re-
strukturyzacji, upadłości konsumenckiej czy szukania kolejnych 
produktów finansowych mających uratować sytuację. W mo-
mencie uświadomienia sobie przytłaczających zobowiązań 
bardzo łatwo działać impulsywnie. Wszędzie pojawiają się re-
klamy kancelarii oddłużeniowych, ofert konsolidacji, pożyczek 
bez zdolności kredytowej albo obietnic szybkiego rozwiązania 
problemów. Takich ofert jest obecnie bardzo dużo. Człowiek 
zaczyna wtedy szukać natychmiastowego wyjścia z sytuacji, 
mimo że często nie ma jeszcze nawet uporządkowanej wiedzy 
o własnych zobowiązaniach. Dlatego na razie nie zajmujemy 
się sposobami ich spłaty.
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Musisz najpierw dokładnie zobaczyć strukturę swoich długów. 
To jest najważniejsze. Problemem może być nie sama wyso-
kość zadłużenia, ale jego specyfika i zróżnicowanie. Oczywiście, 
każdy mniej więcej wie, że ma kredyty, raty, limity, pożyczki 
albo zaległości, ale często nie potrafi już spokojnie odpowie-
dzieć sobie na pytanie, ile dokładnie tego jest, wobec kogo ist-
nieją zobowiązania, które z nich są najpilniejsze i jaka część 
miesięcznych dochodów znika wyłącznie na obsługę wcze-
śniejszych decyzji finansowych. Długi zaczynają wtedy funkcjo-
nować jak stałe napięcie obecne w tle życia. Unika się patrze-
nia na rachunki, odkłada otwieranie pism, człowiek lęka się 
logowania do bankowości elektronicznej albo odbierania tele-
fonów. Im większy nieporządek, tym większy lęk. A im więk-
szy lęk, tym większa chęć ucieczki od rzeczywistości. Dlatego 
w pierwszej kolejności trzeba odzyskać kontrolę przez pełniej-
szą wiedzę na temat swoich długów.

Kiedy mówię o zobowiązaniach, mam na myśli absolutnie 
wszystko. Kredyt hipoteczny i kredyt gotówkowy. zakupy na 
raty, leasing. Debet na koncie, karty kredytowe czy limity od-
nawialne. Pożyczki prywatne. Zobowiązania związane z dzia-
łalnością gospodarczą. Zobowiązania związane z zakończoną 
działalnością gospodarczą, także prowadzoną w formie spółek. 
Zaległości wobec urzędu skarbowego albo ZUS. Niespłacone 
faktury. Pożyczone pieniądze od rodziny lub znajomych. 
To wszystko są zobowiązania, nawet jeśli część z nich wydaje 
Ci się mniej istotna albo jeszcze nie powoduje realnej presji.

Teraz ważna rzecz. Nie układaj tych zobowiązań według mo-
mentu ich zaciągnięcia. To nie ma większego znaczenia. Musisz 
uporządkować je według terminów spłaty i wymagalności. 
Upraszczając do granic możliwości — termin wymagalności 
to data, kiedy zobowiązanie trzeba regulować. Może być to 
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termin spłaty całości albo poszczególnych rat. To już zależy 
od konkretnego zobowiązania, ale zasadniczo powinno się to 
sprowadzić do tych dwóch rodzajów terminów wymagalno-
ści. Mamy długi, które mogą być rozłożone na lata, i takie, 
które wymagają płatności w ciągu kilku tygodni. Nie ma więk-
szego znaczenia, jaki to rodzaj produktu finansowego. Spójrz 
przede wszystkim na to, kiedy przypada jego termin płatno-
ści. Chodzi o to, abyś — być może po raz pierwszy — spokoj-
nie zobaczył, jaka część Twojego życia finansowego opiera się 
dzisiaj na długu.

Wtedy będzie bardziej widoczny rzeczywisty obraz Twojej sytua- 
cji finansowej od tej najbardziej negatywnej strony, czyli tego, 
co uszczupla Twój majątek. Podsumuj wszystko, co zrobiłeś. 
Naprawdę wszystko. To może być trudny moment, ponieważ 
zobaczysz, jak bardzo żyjesz w oparciu o pożyczone pienią-
dze, a jak mało masz swoich. Ale może być również odwrot-
nie. Zobaczysz, że długi stanowią jedynie symboliczną część 
Twojego majątku. Oba wnioski są nam potrzebne i pozwalają 
pójść dalej. Ale na chwilę zostawmy już same długi.

Pamiętaj!

Zanim zaczniesz spłacać długi, musisz zobaczyć je 
w całości. Lęk przed wierzycielami rośnie też z nieporządku. 
Gdy znasz prawdziwą strukturę swojego zadłużenia, 
spłata długu staje się zadaniem do wykonania.

Poleć książkęKup książkę

https://onepress.pl/rf/101rze
https://onepress.pl/rt/101rze


18

RZECZ NR 3

USTAL, ILE MIESIĘCZNIE  
NAPRAWDĘ KOSZTUJE CIĘ ŻYCIE

W poprzednich rozdziałach zatrzymaliśmy się na zaakcepto-
waniu własnej sytuacji finansowej oraz uporządkowaniu zobo-
wiązań. Teraz trzeba pójść dalej i odpowiedzieć sobie na pyta-
nie, ile faktycznie wydajesz.

Bardzo możliwe, że dzisiaj po prostu tego nie wiesz. Nie dla-
tego, że jesteś osobą nierozsądną albo nieodpowiedzialną. 
Raczej dlatego, że współczesne wydawanie pieniędzy stało 
się niemal całkowicie niewidzialne. Pieniądze nie znikają już 
z portfela tak jak kiedyś. Dzisiaj dużo częściej „przelatują” 
przez telefon, aplikacje mobilne, płatności zbliżeniowe, auto-
matyczne subskrypcje albo odroczone płatności. Płacisz kartą. 
Płacisz Blikiem. Płacisz jednym kliknięciem. Czasami nawet 
nie zauważasz samego momentu wydawania pieniędzy. I wła-
śnie dlatego traci się realne poczucie, ile kosztuje codzienne 
życie.

To oczywiście nie jest przypadek. Instytucje finansowe mają 
interes w tym, aby wydawanie pieniędzy było tak proste. Im 
łatwiejsze staje się płacenie, tym mniej emocjonalnie odczu-
wamy sam moment wydatku. Kiedyś człowiek widział gotówkę, 
liczył banknoty, miał fizyczne poczucie utraty pieniędzy. Dzisiaj 
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często widzi jedynie krótkie powiadomienie na ekranie tele-
fonu albo nawet i tego nie może zobaczyć, bo część płatności 
pobiera się automatycznie. W pewnym momencie pieniądze 
zaczynają po prostu przepływać przez palce człowieka bez 
większej refleksji. A skoro nie wiesz dokładnie, ile wydajesz, 
to nie jesteś również w stanie rozsądnie planować przyszłości, 
budować majątku ani ocenić, czy rzeczywiście żyjesz na pozio-
mie, na który Cię stać lub który wynika z Twoich faktycznych 
potrzeb.

Nie chodzi jeszcze o ograniczanie wydatków ani o ocenianie 
własnego stylu życia. Nie chodzi o tworzenie idealnych arku-
szy finansowych ani o obsesyjne kontrolowanie każdego pa-
ragonu. Chodzi wyłącznie o zobaczenie rzeczywistości taką, 
jaka ona jest. Musisz po prostu ustalić, ile naprawdę kosztuje 
Cię codzienne funkcjonowanie. I zrobimy to bardzo konkretnie.

Weź dane z poprzedniego miesiąca. Nie sprzed roku. Nie 
z okresu, kiedy bardziej się pilnowałeś. Właśnie z poprzedniego 
miesiąca. Sprawdź historię rachunku bankowego. Historię kart 
płatniczych. Historię płatności w aplikacjach mobilnych. Zobacz 
wszystkie przelewy, płatności zbliżeniowe, Bliki, płatności in-
ternetowe, automatyczne subskrypcje i wypłaty gotówki z ban-
komatów. Jeżeli część wydatków realizujesz gotówką, posta-
raj się przynajmniej orientacyjnie ustalić, na co te pieniądze 
zostały przeznaczone.

I teraz bardzo ważna rzecz. Nie patrz wyłącznie na podsta-
wowe koszty życia. Oczywiście uwzględnij mieszkanie, czynsz, 
raty kredytów, jedzenie, rachunki, paliwo, transport, raty, leki 
czy codzienne funkcjonowanie. Ale zobacz również wszystkie 
wydatki, które zazwyczaj próbujemy pomijać albo traktować 
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jako „drobne” lub „konieczne”. Papierosy. Alkohol. Hazard. 
Kasyno. Zakupy robione pod wpływem emocji. Aplikacje mo-
bilne i subskrypcje, z których nawet nie korzystasz. Płatności 
za chwilowe przyjemności. Jedzenie zamawiane bardziej dla 
poprawy nastroju niż z potrzeby. Wszystko.

Nie chodzi tutaj o ocenianie siebie, ale o uczciwość wobec sa-
mego siebie i ustalenie rodzaju oraz kwoty wydatków. To nie 
kwestia emocji, tylko konkretnej wartości. I właśnie tutaj mogą 
pojawić się dwa bardzo ważne wnioski.

Pierwszy jest taki, że żyjesz raczej rozsądnie i Twoje wydatki 
rzeczywiście odpowiadają normalnym potrzebom życiowym. 
Wtedy zyskujesz coś bardzo ważnego — świadomość, ile pienię-
dzy realnie potrzebujesz do spokojnego funkcjonowania. A skoro 
to wiesz, możesz zacząć planować kolejne kroki: oszczędzanie, 
inwestowanie, budowanie zabezpieczenia finansowego albo 
ograniczenie pracy ponad własne siły.

Drugi wniosek może być trudniejszy. Możesz zobaczyć, że ży-
jesz ponad stan. Że ogromna część pieniędzy znika na rzeczy, 
które nie budują Twojego bezpieczeństwa, nie poprawiają ja-
kości życia i nie dają długoterminowo nic poza chwilowym im-
pulsem albo krótką poprawą nastroju. I choć może być to nie-
przyjemne, taka wiedza jest niezwykle potrzebna. Bo dopiero 
od tego momentu można zacząć realnie odzyskiwać kontrolę 
nad własnymi finansami. A ta pierwsza czynność powinna pro-
wadzić od razu do kolejnego, konkretnego zadania.
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Pamiętaj!

Pieniądze stały się niewidzialne. Przelatują przez telefon 
i płatności zbliżeniowe, więc łatwo stracić poczucie, 
ile naprawdę kosztuje Twoje życie. Weź wyciąg z ostatniego 
miesiąca i policz wszystko — łącznie z wydatkami, 
które najchętniej byś teraz pominął. 
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